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których wyprawę duńską przedsięwzięto. Znany historyk 
w jedućm z pism feodalnych sformułował go temi słowy kłasycz- 
nami: „Trzeba demokratom duńskim łasztokiem dać po py­
sku." Otóż ustąpiło w Danii ministerstwo demokratyczne, 
popierane silnie przez sejm duński, a na jego miejsce wstąpiło 
nowe, z imion po części nieznanych, którym hr. Moltke chociaż 
sam nie posiada wydziału, wybitny nadaje charakter, a z któ­
rego Nordd. Allgemeine wysoce zadowolona, chociaż 
przeto ni krty nie radzi ustąpić z żądań Danii stawianych.

Dania pozbawiana nadziei pomocy, widzi się zmuszoną żą­
dać pokoju, chociażby z najcięższemi ofiarami, bo siły jćj za 
słabe w obec ogromnćj przemocy, nie zdołałyby ją ocalić od 
zupełaćj zagłady. Aby pokój ten stanął z jak najmniejszą dla 
Danii szkód j, stosując się do prądów panujących obecnie na 
dworach, od których łaski zależy los królestwa duńskiego, po­
zwolono ster ująć stronnictwu, którego pojęcia się zbliżają do 
zapatrywań zwycięzców.

Hr. Moltke osiadły na wyspie Zelandyi, rodził sięprzecież 
w Holzacyi. Jest on arystokratą niemieckim, absolutystą 
czystćj wody. Przed laty kilkunastu był on ministrem dla 
księstwa Szlezwickiego i jako taki dość ważną odgrywał rolę. 
Jest już niemłody; uchodzi za charakter stały i energiczny. 
Król duński powoływał go już do ministerstwa, kiedy Prusy 
i Austrya postawiły ultimatum i wtedy już doradzał przyjęcia 
ultimatum, to jest zniesienia konstytucyi ogólnćj dla całego 
państwa duńskiego, Fniewcielenia Szlezwicka do Danii. Ale 
stronnictwo wojenne wzięło górę. Jakie dziś będą podstawy 
układów, toczących się podobno wprost pomiędzy stronami 
wojującemi, chociaż słychać, że także cesarza Francuzów pro­
sił król duński o pośrednictwo, nie podobna przewidzieć. Przy 
kim w końcu 'zostanie południowa część państwa duńskiego, 
i gdzie pójdzie granica, tego nikt odgadnąć nie zdoła. A tym­
czasem beati possidentes.

Co się tyczy innych członków nowego ¡ministerstwa duń­
skiego, minister wojny Hansen, piastował ten urząd już przed 
kilkunastu laty; szambelan Quaade, przechodzi z ministerstwa 
Monrada, gdzie sprawował wydział spraw zagranicznych, a na 
konferencyi łondyńskićj reprezentował Danią: uchodzi za go­
towego do kompromisów. Johannsen, minister dla księstwa 
Szlezwickiego, jest Duńczykiem. Dyecezya jego chwilowo 
znajduje się iu partibus.

—Przypomną sobie zapewne czytelnicy Dziennik a, że nie­
raz na tćm miejscu mieliśmy powód uskarżenia się. na tenden­
cyjnie fałszywe przekręcanie wiadomości przez nas doniesionych, 
a nawet słów naszych, w niektórych pismach ^niepolskich. Otóż 
dzisiaj jako próbkę, świadczącą wymownie, w jaki to sposób 
rzeczone pisma z najdrobuiejszćj wzmianki pism polskich 
przez ubarwienie jćj i widocznie tendencyjne sfałszowanie my­
śli przy tłómaczenin na język obcy, tworzą rzecz całkiem prze­
ciwną na szkodę dziennika, z którego ją czerpią, podajemy tu­
taj następujący ustęp z lipskićj Ojczyzny:

„Świeżo Allg. Aug. Ztg, która jak wiadomo, pobiera 
austryacką i moskiewską pomoc pieniężną, a za nią Dzien­
nik Warszawski (151 nr) wydrukował co następuje: 
,,„Z Turynu piszą do Ojczyzny, że emigranci węgierscy 
chwycili się znowu dawnego projektu uformowania w Kopen- 
hadzie łącznie z Polakami legionu, w zamiarze wylądowania 
na brzegach pruskich i wywołania w ten sposób powstania 
w prowincyach polskich do Prus należących. Poprzednio plan 
ten nie mógł być wykonany, jedynie dla braku okrętów wojen­
nych; obecnie zaś wiele rachują na synipatye Danii.“ “ Za­
miast tego było w nrze 46 Ojczyzny w korespondencji z Tu­
rynu: „„Zapewniano mnie w tych dniach, że wielu wychodź­
ców węgierskich udało się ztąd do Kopenhagi, gdzie ma się 
podobno formować legion złożony z Węgrów i Polaków, ma­
jący wylądować na brzegi pruskie. Wątpię, aby to było 
prawdą, przedsięwzięcia bowiem podobne w największćj robią 
się tajemnicy, e tćm zaś wiedzą i mówią wszyscy."1 Cała więc 
wiadomość umyślnie przekręcona jest najhaniebniejszćm kłam­
stwem, którego puszczenie w obieg obrachowanćm było na 
zwrócenie patryotycznych niemieckich uczuć tutejszćj policyi, 
przeciwko pismu naszemu i przeciwko Polakom, którym rząd 
saski użyczył szlachetńćj gościnności w Dreźnie"...

NPan raczył pozwolić radzcy komisyjnemu Teodorowi Uthe- 
m a nowi w Berlinie nosić order ś. Stanisława trzecićj klasy udzie­
lony mu przez cesarza rosyjskiego.

X Berlin, 13 lipca. Nietylko Nordd. A. Ztg ale i Kreuz- 
z t g, a nawet Publicist, wskazują na trudność przeprowa­
dzenia najnowszego ostrzeżenia policyjnego danego gazetom 
berlińskim względem ogłaszania wiadomości odnoszących się 
do wojsk pruskich i związkowych. Niepodobna nie donosić 
o tćm, co stoi w wszystkich innych dziennikach, a co obchodzi 
publiczność, zwłaszcza jeźli podaje wiadomość pismo takie jak 
Kreuz-Ztg, albo Staatsanzeiger, rozumie się w części 
nieurzędowćj, boć z części urzędowćj bez narażenia się można 
zapewne powtórzyć.

Otóż Kreuz-Ztg powtarza ze Staatsanzeigera, no­
tabene nie pruskiego, lecz wirtembergskiego, depeszę odebraną 
dnia 18 lipca przez marszałka Wrangla, bawiącego w Wildba- 
dzie, który ją gazecie wirtembergskićj udzielił, od jenerała

Falkensteina, dowodzącego w północnćj Jutlandyi, tćj treści: 
Szczęśliwie przebyłem Lymfjord; dziś główna kwatera udaje 
się do Astrup Gaard, pojutrze zapewne do Frederikshaven. 
Kreuz-Ztg ryzykuje powtórzenie z uwagi, że Duńczykom za­
pewne na nic się nie przyda, jeźli i Berlińczycy będą wiedzieli, 
o czćm oni rzeczywiście już wiedzą w północnym skraju Jut­
landyi. Zresztą duńskie pisma już z Aalborga, dnia 6 lipca, 
miały wiadomość, że Prusacy dnia 4 lipca z znacznym tabo­
rem mostowym, w 100 większych łodzi, każda na 30 do 35 lu­
dzi, przechodzili przez Randers w kierunkuj północno zacho­
dnim ku Viborgawi. W Kopenhadze wiedziano już dnia 11 
lipca, że dnia 9 lipca wojska zajęły Aalborg, a nazajutrz za­
częła się przeprawa przez Lymfjord.

Times mniema, że przeprawa na wyspę Fionią będzie 
trudna z powodu gwałtownych prądów na Bełcie. Duńczycy 
zresztą zbroją Kopenhagę.

Nordd. A. Ztg donosi z Abenraa, dnia dzisiejszego, że 
dziś rano wojsko marynarki rakuskićj i oddziały batalionu 
strzelców austryackicti zajęły wyspę Sylt, za spółdziałaniem 
sprzymierzonćj eskadry północnćj. Kapitan duński Hammer, 
który dniem pierwćj bronił przeprawy, blokowany obecnie na 
wyspie Fóhr.

Germanizowanie Szlezwiku postępuje. Nordslesvig- 
skeTidende donoszą, że na rozkaz komendantury w Ha- 
dersleben, w północnym Szlezwiku, aż do czwartku w południe 
wszystkie godła kupieckie z duńskismi napisami ze wszystkich 
domów mają być usunione. Zarazem zakazano wszystkie pi­
sma redagowane po duńsku, z wyjątkiem Nordslesvigs ke 
Tidende; zakaz zapewne stosuje się do całego księstwa 
szlezwickiego. Orzeł pruski, powiada korespondent z Randers 
do B r.,Ztg, coraz głębićj zapuszcza szpony w serce Jutlandyi; 
dla lepszego wyzyskania kraju mają urządzić osobną intendan- 
turę połową; na Randers nałożono kontrybucją 100,000 tal., 
słowem co Juty brały łyżką podczas rozejmu, to biorą sprzy­
mierzeńcy korcami, są słowa korespondenta.

Staats-Anz. donosi, że 12 lipca pięć duńskich statków 
wojennych zbliżyło się do portu swinemundzkiego pod flagą 
parlamentarną i wręczyły depesze dla admirała treści niezna- 
nćj. Ostsee Z t g donosi, że komendantura szczecińska kup­
com szczecińskim doniosła, iż statek duński parlamentarny 
dnia 12 lipca przywiózł do Swinemundy depeszę, w którćj 
rząd fluński prosi sprzymierzeńców o zawieszenie broni.

Z Wiednia dnoszą, że Hanower sposobi wniosek reformy 
zwiąsku niemieckiego na podstawie tryady.

Król Wilhelm ma się udać w sobotę lub w niedzielę zKar- 
łowarów wprost do Gasteinu, a dopiero z powrotem wstąpić 
do Wiednia. Cesarz rosyjski dnia 19 lipca przybywa na Ba- 
belsberg wraz z księciem Gorczakowem.

Do prawników, którym sąd stauu bronić w procesie 
Polaków nie pozwolił, doliczyć należy p. Wagnera syndyka 
z Pelplina, który miał bronić p. Teodora Jackowskiego.

— O zamierzonych zmianach w umundurowaniu piechoty 
donoszą Gaz. Koiońskićj: Wszystkie bataliony strzelców 
otrzymają nowo skonstruowane sztućce z zamkiem iglicowym 
i przyrządem do osadzenia kordełasu, podobnie jak przy sztuć­
cach 9 pułku fizylierów. Bataliony fizylierskie pułków piechoty 
otrzymają krótsze karabiny, brązową farbą powleczone z no­
wym rodzajem osady bagnetów. W miejsce hełmów wprowa­
dzić mają czapki, w kształcie kepi z ciemno granatowego su­
kna z obwódką skórzaną i zwyczajnym rzemyszkiem, zamiast 
dotychczasowych rzemieni pokrytych mosiężną łuską. Na 
przodzie czapek zamiast orła ma być cyfra króla, który utwo­
rzył pułk, a nad cyfrą liczba bieżąca pułku, tuż pod kokardą. 
Czapki te wprowadzić mają najprzód u strzelców i w pułkach 
fizylierskich. Oficerowie otrzymają w razie mobilizacyi za­
miast epoletów sukienne naramienniki koloru pułkowego z sre­
brną obwódką i złotemi gwiazdkami dla oznaczenia stopnia. 
Kołnierze będą odtąd całkiem czerwone, a nawet oficerowie 
grenadyerów i muszkieterów zamiast szpad otrzymają szable 
na czarnych rzemiennych pendentach noszonych pod mundu­
rem. Buty o cholewach sięgających połowy łytki można bę­
dzie zasznurować po wpuszczeniu w nie spodni. W miejsce 
niepraktycznych płóciennych worków do chleba wprowadzić 
mają w użycie okrągłe skórzane torebki irchowe o dwóch prze­
działach; każdy żołnierz otrzyma wreszcie blaszaną manierkę 
i takiż kubek. Co do uzbrojenia oficerów w rewolwery dotąd 
stanowczo nie rozstrzygnięto; zdaje się przecież niewątpliwćm, 
że to nastąpi, ponieważ broń ta okazała się w wielu okoliczno­
ściach, mianowicie przy szturmie na szańce dybelskie, bardzo 
praktyczną.

* Wrocław, 11 lipca. Wczoraj około 11 godziny przed 
południem odbyła polieya rewizyą naReuscheStr. w mie­
szkaniu jakiegoś ucznia kupieckiego, którego podejrzywano 
o stosunki z Polakami i posiadanie kompromitujących papie­
rów. Zaprowadzono obżałowanego do prezydyum policyi, 
zkąd go uwolniono tymczasowo na reklamacją władzy cywil- 
nćj, która go za udział w powstaniu w Królestwie Polskićm 
przeciw Moskwie na dwa tygodnie aresztu skazała.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 12 lipca. Rząd moskiewski mianował pre­

zesem warszawsko-wiedeńskićj i warszawsko-bydgoskićj drogi 
ielaznćj na miejsce dymisjonowanego bankiera Hermana Ep- 
szteina barona Muschwitza z Wrocławia. W skutek tego po­
dali się natychmiast do dymisyi najgłówniejsi akcyonaryusze 
i członkowie komitetu zarządzającego kolejami, co spowodo­

wało rząd moskiewski do zwołania walnego zebrania akcyona- 
ryuszów. Danz. Ztg donosi, że zebranie to nie mogło się 
odbyć dla braku współudziału.

Przy ostatnich aresztowaniach w Warszawie prócz arty­
sty dramatycznego p. Damse, uwięziono także pp. Świeszew- 
skiego i Trapszę.

Egzekucye trwają i krew polskich męczenników wciąż ob­
ficie się leje powiększając przepaść dzielącą Polskę od Mo­
skwy. W radomskim powiecie, we wsi Augustowie, dnia 23 
czerwca Moskale powiesili włościanina Tomasza Pastuszka 
za udział w powstaniu. Tegoż dnia, w tym samym powiecie, 
we wsi Słupicy, powieszony został włościanin Mikołaj Rajek 
za udział w powstaniu i zastrzelenie dwóch oficerów od sape­
rów, którzy bez konwoju zeszłego roku przejeżdżali z depe­
szami i poleceniami od swojej władzy do Lublina. Dnia 21 
czerwca, w Kielcach Moskale rozstrzelali b podoficera poła- 
ckiego pułku piechoty Jakóba Lewki na za udział w powsta­
niu i dowództwo oddziałkiem pod nazwiskiem Letkin.

— Nie ma dnia, któryby nie przynosił nowego sposobu nisz­
czenia narodowości polskićj przez rząd rosyjski. Dotychczas 
Wołyń, Podole i Ukraina w porównaniu z innemi prowiacyami 
Polski były stosunkowo w dość znośaćm położeniu. Kontyn- 
gensem 2000 ofiar i sekwestracyą licznych majątków spła­
ciwszy daninę cytadelom, Syberyi i panuiąećj dziś w Rosyi po­
trzebie teroryzmu, prowineye te miały prawo spodziewać się, 
iż z usianiem powodów chociażby przybliżonych, ustanie także 
i prześladowanie; zwłaszcza, iż całoroczny przeciąg czasu od 
stłumienia tamże tak krótkiego powstania, dawał rządowi mo­
żność zupełnego załatwienia spraw z nićm powiązanych. To 
tóż sprawy te jak wiemy, z niezwykłym pośpiechem i ścisło­
ścią przeprowadzono w duchu zupełnie odpowiadającym za­
miarom rządu tj., iż wyroki oparte na analogiach, domysłach 
i posądzeniach zostały spełnione z bezwzględną surowością. 
Lecz tego niedość jeszcze; leżało bowiem w zamiarach rządu 
rosyjskiego, aby stan ten przedłużyć, a raczój wznowić. Po­
trzebie tćj zaradzić mogły tylko wojskowo-policyjne komisy« 
śledcze. W oczach podobnych komisji nikt się nie może za 
niewinnego uważać.

Nowe rozporządzenie Annieńkowa zaprowadza na Woły­
niu Podolu i Ukrainie nie już komisye, lecz wojenno pó- 
licyjne zarządy, eo już samo każę wnosić o ich trwałości. Lubo 
w rozporządzeniu tćm jest mowa o tymczasowości, wiemy już 
przecież z doświadczenia jaką jest owa tymczasowość. Po re- 
wolucyi 1831 roku czynności podobnych komisji trwały lat 7, 
chociaż natenczas wywłaszczenie i wynarodowienie ludności 
polskićj nie wchodziło jeszcze w myśl rządu. Że owo rozpo­
rządzenie, jakkolwiek tyczy się ważnego przedmiotu i rozle­
głego kraju, niema, jakby należało, formy najwyższego ukazu, 
— pochodzi to ztąd zapewne, że jest reminiscencją miuiste- 
ryalnćj instrukcji co do wynarodowienia kraju na wzór Li­
twy, nazbyt może jaskrawćj, aby ją można podać do powsze- 
chnćj wiadomości. Oto jest rozporządzenie podaue tutaj 
w całości:

„Czerkasy, 28 maja (9 czerwca) 1864 roku. Na mocy 
najwyższego zezwolenia urządzają się czasowo w niektó­
rych miejscowościach powierzonego mi kraju wojeuno-poli- 
cyjne zarządy.

Cel urządzenia wojenno-policyjnych zarządów polega na 
zapewnieniu środków do prędkiego ugruntowania pokoju 
w kraju i na zapobiegnięciu usiłowaniom do rozszerzania we­
wnętrznych nieporządków przez rewolucyjną pro agandę. Wo- 
jenno-pelic. zarządy powinny starać się rozjaśnić wszystkie 
sprawy i przestępstwa mające związek z byłym w I raju prze­
szłego 1863 r. buntem.

Wojsko wo-policyjne zarządy powstają w takich miejsco­
wościach, gdzie najwięcćj spotyka się pierwiastków nieprzy- 
jaźnie działających przeciw rządowi, lub w takich powiatach, 
które dla sąsiedztwa swego z granicą Galicyi ciągle są nara­
żone na szkodliwe wpływy i tajemne działania główniejszych 
promotorów narodowych ruchów, nakoniec w takich miejscach, 
gdzie przez rzą i zostały odkryte ślady spisków, dla których 
zniszczenia, jakotćż równie dla wyśledzenia wszystkich rozpo­
czętych już działań potrzebne są czynne i stanowcze środki 
oraz surowe przestrzeganie porządku śledztw wojennych i do­
raźnego sądu wojennego.

Na naczelników wojskowo-policyjnych zarządów nazna­
czają się sztabsoficerow e z oznaczeniem ich pensyi wraz z ko­
sztami podróży na 2500 rubli rocznie.

Przy każdym wojskowo-policyjnym zarządzie znajduje się 
wojskowa śledcza komisya. Prezydującymi wojskowo-śledczych 
komisyi naznaczeni będą sztabsoficerowie, a w razie trudności 
w ich znalezieniu doświadczeni kapitanowie. W skład komi­
syi wchodzą dwaj oberoficerowie. Prezydujący i członkowie 
oberoficerzy zostają wybierani przez naczelnika dywizyi za po­
rozumieniem się z naczelnikiem gubernii; trzymający pióro 
jeden z urzędników cywilnych naznacza się przez naczelnika 
gubernii. Przez przeciąg czasowego odkomenderowania osoby 
te otrzymują zwykłe swoje pensye i dyety w wysokości: prezy- 
dujący po 1 rublu, członkowie po 60 kop. i trzymający pióro 
po 45 kop.

Dla kontroli działań wojskowo-policyjnych zarządów i ich 
naczelników wyznaczają się do rozporządzenia gubernatorów', 
na czas trwania tychże zarządów sztabs i oberoficerowie nie 
więcćj jednak jak po trzech dla każdego. O wyznaczenie tych 
sztabowych oberoficerów mają naczelnicy gubernii uczynić 
przedstawienie. Utrzymanie ich naznacza się: dla sztabsofi
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cerów po 2000 rs. rocznie, a dla oberoficerów oprócz otrzy- 
mywanćj pensji po 500 rs. rocznie.

Wojskowo policyjne zarządy ustanawiają się: Wkijowskiój 
gubernii dla miasta Berdyczowa i powiatu z naczelnikiem za­
rządu pułkownikiem Serbiueiu. W wołyńskićj gubernii usta­
nawiają się dwa wojenno-poltcyjue zarządy: jeden dla powiatu 
Btarokonstynowskiego, zasławskiego, ostrogskiego i krzemie­
nieckiego, drugi dla dubieńskiego, rówieńskiego, łuckiego i ko- 
welskiego. Stolica pierwszego zarządu ma być Zasław a dru­
giego Łuck. Egzystująca obecnie w Łucku wojskowo-śledcza 
komisya pod naczelnictwem majora Hattlera ze wszystkiemi 
urzędnikami swerni wchodzi w skład wojskowo-śledczój ko- 
misyi przy łuckim wojskowo-policyjnym zarządzie. Naczel­
nikiem zasławskiego, policyjno-wojskowego zarządu naznacza 
się pułkownik Czeczyryn, łuckiego zaś pułkownik Sengbusz. 
Gdy wlodzimirski powiat i miasto Żytomierz pozostały w sta­
nie wojennym, to znajdujące się w nich wojenne połowę sądy 
i wojskowe śledcze komisye pozostają w swym składzie, a ży- 
tomirski połowy sąd wojenny ma nadal sądzić sprawy calćj 
gubernii z wyjątkiem włodzimirskiego powiatu. Żytomierska 
wojskowo-śledcza komisya zajmuje się rozpatrzeniem i refero­
waniem wszystkich spraw obecnie w jćj zawiadywaniu będą­
cych i następnie przedstawionych z miejsc w których nie ma 
wojskoWo-policyjnego zarządu, lub tych, które jćj zostaną po­
wierzone przez wołyńskiego wojennego gubernatora zarządza­
jącego także częścią cywilną.

W kamieniecko-podolskićj gubernii stanowią się trzy 
wojskowo - policyjne zarządy: pierwszy dla kamienieckiego 
i proskurowskiego powiatu ze stolicą w Kamieńcu i naczelni­
kiem, majorem Kazaczyńskim. Dla Winnickiego i rnohilew- 
skiego powiatu wojenno-policyjny zarząd ma być w Winnicy 
z naczelnikiem, majorem Bachhausen. Trzeci dla bracław- 
skiego i hajsyńskiego powiatu w Bracławiu z naczelnikiem 
podpułk. ks, Uchtowskim. Członkowie niemirowskiego sądu 
wojennego przechodzą w skład bracławskićj wojskowo-śled­
czćj komisyi dla spraw policyjnych. Na naczelnika bracław- 
skiego wosjkowego oddziału jen. maj ora Lichaczewa wkłada się 
obowiązek urządzenia tćj wojskowo-śledczćj komisyi z człon­
ków byłego niemirowskiego polowego sądu wojennego; zosta­
jący zaś bez umieszczenia członkowie, jako tćż audytor Łoż- 
kin po zupełnćm zakończeniu przeprowadzającćj się obecnie 
w Niemirowie hajsyńskićj sprawy mają być oddaleni do wła­
ściwych przeznaczeń. Utworzenie Winnickiego wojskowo-po- 
licyjnego zarządu porucza się jenerałowi dywizyi Frydrychowi, 
który wejdzie w porozumienie z dowódzcą 12 dywizyi o na­
znaczenie do składu winnickićj komisyi jednego lub dwóch ofi­
cerów z jeleckiego pułku, skoro prowadzona obecnie sprawa 
śledcza w Mogilewie będzie przeniesioną do Winnickiego woj- 
skowo-policyjnego zarządu.

Obecnie znajdująca się w Kamieńcu wojskowo-śledcza ko­
misya będzie i nadal zajmować się sprawami podolskiego woj- 
skowo-policyjnego zarządu. Gdy naczelnik tej komisyi major 
Deringin ma dostać inne przeznaczenie, następcą więc jego 
wyznaczony jenerał dywizyi Nirod za porozumieniem się z po­
dolskim gubernatorem Braunszwejgiem. Utworzenie wojsko­
wo-śledczćj komisyi dla zasławskiego zarządu, porucza się je­
nerałowi dywizyi Delwig za porozumieniem się z jenerał-majo- 
rem Czertkowem. Utworzenie wojskowo śledczćj komisyi ber- 
dyczowskićj porucza się jenerałowi dywizyi Chitrowowi za po­
rozumieniem się z kijowskim jenerał-gubernatorem Kaznako- 
wem. Gdy dowódzcą 9 dywizyi, któremu roku zeszłego na­
dane zostało prawo skazywać przestępców przez sąd wojenny, 
i decydować sprawy pierwszćj kategoryi, jest zarazem naczel­
nikiem kamienieckiego oddziału wojsk i dla bezpiecznego za­
wiadywania wojskami, zmuszony jest często wydalać się z Ka­
mieńca, a sprawy kamienieckiego wojennego sądu potrzebują 
szybkiego rozpatrzenia, dla przyjmowania więc spraw i dla 
przekazywania sądowi referatów wojskowo-śledczćj komisyi 
przeznacza się jenerał-major Jordan z obowiązkiem przedsta­
wienia zasądzonych spraw do mojćj konfirmacyi, nie decydu­
jąc w sprawach pierwszćj kategoryi. Istniejący w Kijowie 
wojenny sąd połowy oraz wojskowo-śledcza komisya, pozostają 
na dawnych zasadach. Sprawy ukończone w berdyczowskićj 
wojskowo-śledczćj komisyi, po przejrzeniu ich przez kijow­
skiego wojennego gubernatora postępują do kijowskiego sądu 
wojennego.

Obowiązki prawa i zakres władzy naczelników policyjnych 
zarządów, oraz ich stosunek do wojsk i innych władz ozna­
czone są w osobnych przepisach.

(podp.) Annenkow 2 dowodzący wojskami.“

ROSYA.
Petersburg, 5 lipca. Organ ministerstwa spraw wewnę­

trznych Siew. Poczta powtarza z Moskow. Wiedomosti 
sfałszowane przez barona Rothkircha doniesienia o zabiegach 
„rewolucyonistów polskich" w Warszawie. Nienasycony krwią 
polską korespondent ten pUze niestworzone dziwolągi i wido­
cznie zmyślone baśnie, aby tylko podżegać namiętności i bu­
dzić ślepą nienawiść Moskali przeciw Polakom. Donosi on 
między innemi, że policja warszawska niedawno temu odkryła 
w kościele 00. Bernardynów 30 młodzieńców składających 
przysięgę, że będą mordować Moskali. Wedle barona Roth­
kircha pochwytała policja jakiegoś ucznia szkoły glównćj, 
który miał mieć przy sobie rozkaz ściągnienia od posiedziciela 
fabryki Bote 6000 rs. podatku narodowego.

Dzienniki moskiewskie ogłaszają wyrok sądu wojennego 
skazujący Moskala sztabskapitana w korpusie inżynieryi „za 
rozmyślne zabójstwo męża siostry swojćj i kazirodztwo z nią“ 
na pozbawienie rang, medalu aa pamiątkę 1853—1856 lat 
i wszelkich praw stanu i zesłanie na lat 15 do ciężkich robót 
w kopalniach. Występki podobne, w zepsutym i zgangreno- 
wanym organiźmie spółecznym w Rosyi nierzadko się poja­
wiają, a karane są stosunkowo o wiele łagodnićj, niźli naj­
mniejsze podejrzenie dążenia do wolności i niepodległćj swo­
body, które często, jak to wy padki roku zeszłego świadczą, bez 
poparcia dowodami prowadziły podejrzanych na rusztowanie
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lub na całe życie do katorgi. Taka to jest sprawiedliwość mo­
skiewska t

— Donosiliśmy o egzekucyach w Kazaniu; Rosyjski 
Inwalid poiaje niektóre szczegóły. Obwinieni podzieleni 
zostali na trzy kategorye: do pierwszćj należeli sztabskapitan 
Iwanicki, porucznik Mroczek i podporucznik Stankie­
wicz, jako główni agitatorowie i ludzie, którzy dali począ­
tek zamiarowi zbrojnego powstania w Kazaniu; i dalćj: Jan 
Orłów syn popa z Syberyi, szlachcic z mińskićj gubernii Hie­
ronim Kinie wic z, szlachcic z wileńskićj gubernii Ferdy­
nand NowickiiEustachy Gościewicz,z ko wieńskićj gu­
bernii August Olechowicz i mieszczanin t Nowogródka 
Aleksander Majewski, jako winni w rozpowszechnianiu 
fałszywego manifestu cara i proklamacyi nad Wołgą. Inni 
oskarżeni w liczbie 21 zaliczeni zostali do drugićj kategoryi 
i oddauipod zwyczajne sądy; do trzecićj zaliczeni ci, któ­
rych ukarano tylko policyjuemi środkami. Z pierwszćj kate­
goryi rozstrzelani zostali w Kazaniu: Iwauicki, Mroczek, Stan­
kiewicz i Kiniewicz; Orłów zaś, Nowicki, Gościewicz, Ma­
jewski i Olechowicz także skazani zostali na karę Śmierci, 
lecz w skutek decyzyi jenerałgubernatora kazańskićj, perm- 
skićj i wiackićj guberuii, kara śmierci zmieniona dla nich na 
katorgę.

Dalćj sprawozdanie Inwalida powiada, że rozpo- 
wszechniacze fałszywego manifestu na prawym brzegu Wołgi 
i nad Oką byli Polacy. W manifeście tym dawano ca- 
łćj ludności bez różnicy stanu zupełną wolność, chło­
pom ziemię bez żadnćj zapłaty na wieczną własność, żołnierzy 
rozpuszczać kazano do domów i dawać im ziemię z dóbr pań­
stwa, dalćj zniesiono podatek poduszny, rekrucką powinność 
dozwolono ludowi wybierać naczelników gubernii i powiatów, 
a w końcu wzywano lud do powstania przeciwko wszelkim 
władzom, któreby wykonaniu manifestu sprzeciwić się chciały. 
Manifest wydany był w imieniu cara, z pieczęcią państwa i do­
skonale naśladował akta tego rodzaju. Z tym manifestem ze­
szłego roku w końcu kwietnia wyjechali z Moskwy Nowicki, 
Gościewicz, Majewski i Olechowicz, i od Arzamasu za Niżnim 
Nowgorodem zaczęli rozrzucać ów manifest. Z Arzamaszu 
Majewski i Olechowicz podróż swoję odbywali przez miasta 
Temników, Spask, Szack, Sapożok, Riażk, Skopin, Epifan, 
Bogorodick, Tułę. Gościewicz zaś i Nowicki z Arzamaszu 
udali się przez miasta Sareńsk i Gorodyszcz. Ztąd Gościewicz 
pojechał do Symbirska, a Nowicki przez Kuźnieck do Wołżska. 
Majewski i Olechowicz zaaresztowani byli przez policyą w Spa- 
sku 8 maja 1863 r. Gościewicz 11 maja w Simbirsku a No­
wicki 12 maja w Samarze. Po drogach któremi przejeżdżali 
ci emisaryusze swobody dla ludu moskiewskiego, policya za­
brała wiele manifestów przez nich rozpowszechnionych, lecz 
w jednćj tylko gubernii penzeńzkićj chłopi z powodu tych ma­
nifestów wzburzyli się przeciwko carskim wladzcom i dla ich 
uspokojenia użyte musiało być wojsko. Powstanie w Keszniu 
miało na celu dywersyą dla powstania w Polsce. Do zawięzy- 
wauia stosunków z młodzieżą kazańską użyty był porucznik 
Czerniak z wileńskiego województwa. Młodzież ta pod śle­
dztwem tłómaczyła się, iż przez polskich naczelników zamie­
rzonego powstania pociągniętą została źle przez nię zrozumia­
nym jego celem. Inwalid dziwi się zuchwałym zamiarom 
Polaków. Powiada, że jeden z głównych ajentów rewolucyj- 
nśj organizacyi Czerniak, przejeżdżał do Kazania i z nim 
wspólnie Iwanicki, Mroczek i Stankiewicz nakreślili plan po­
wstania. Powstanie miało wybuchnąć w chwili nadejścia tran­
sportu polskich więźniów i uwolnienia więźniów w Kazaniu 
trzymanych, przy pomocy młodzieży tamtejszćj i stu ludzi 
uzbrojonych, którzy mieli przybyć z Moskwy; zamierzano 
uderzyć na skład amunicyi, zabrać cekhauz z bronią, zabrać 
trzy armaty około prochowni i wówczas dopiero uderzyć na 
koszary, poprzednio upoiwszy żołnierzy opiumem. Po are­
sztowaniu wszystkich wyższych stopni oficerów i czynowników, 
miano opanować parochody potrzebne do dalszego powstań­
czego działania na Oce i Wołdze.

Porozsyławszy zbrojne p«rtye ku Permowi, Wiatce i Iźe- 
wskiemu Zawodowi, po zabraniu w ostatnićm miejscu wszyst- 
kićj broni, miano ogłosić „nąrodaoje opołczenie.“ Dla wyko­
nania tego planu Iwanicki, Mroczek i Stankiewicz, zostawali 
w zwiąsku z naczelnikami rewolucyi w Polsce, a w Kazaniu 
utworzyli z tamtejszćj młodziety kółko rewolucyjne i przygo­
towali broń, pieniądze i proklamacje. Iwanicki udał się na­
wet do Bezdny w spaskim powiecie i tam przygotował chło­
pów, radząc im niepłacić czynszów, uzbroić się i przyłączyć 
do ruchu. Emisaryuszy porozsyłał z Moskwy Kiniewicz i on 
jakoby miał stać na czele tego przedsięwzięcia. Tak opisuje 
,RuskijInwalid“ całą tę sprawę tak traicznie śmiercią 
czterech dzielnych ludzi zakończoną.' Z tego widzimy jak da­
leko i szeroko wpływj’ polskiego powstania sięgały.

francya.
Paryż, 11 lipca. Król duński nieszczęśliwy w walce zbrojnej, 

opuszczony od mocarstw przyjaznych, zagrożony nawet na tro­
nie duńskim przez nowych pretendentów, zwrócił się, jak po­
siadają, do cesarza Napoleona z prośbą nie o pośrednictwo, j 
kle o radę, co ma uczynić, czy po raz ostatni zawezwać po­
mocy angielskićj, czy porozumieć się wprost z Prusami. Ce­
sarz miał polecić drugą altereatę, jako najpewnićj prowadzącą 
do celu. Tą radą tłumaczą z Janę gabinetu w Kopenhadze, i 
na którego czele nie stoi hr. Moltke jak donoszono pierwćj, ale 
p. Bluhme. P. Moltke i p. Quaade są ministrami bez teki. 
Kierownictwo spraw wewnętrznych otrzymał p. Tilfisch, wojny 
jenerał Hansen, marynarki Lutken, sprawiedliwości Helzen, 
finansów Dawid, Szlezwiku Johannsen. Żaden z nowych mi- i 
nistrów nie należy do stronnictwa narodowego, ale są to ludzie 
„Helstatu“, monarchii ogólnćj. Na jakićj jednak zasadzie chcą 
nowi ci ministrowie układać się z ministrami, trudno wyrozu­
mieć; gdyż Niemcy zapewne nie zechcą traktować o po- i 
kój na innćj zasadzie, jak na opuszczeniu obu księstw przez ' 
Danią, których p. Bluhme, jako stronnik „Helstatu“ właśnie 
nie będzie chciał odstąpić, chyba że nie tylko zgodzi się na 
wcielenie obu księstw do Związku niemieckiego, ale nawet ca- 1

łćj Danii. Opinion nationale za jedynie rozumne zała­
twienie obecnego zatargu uważa złożenie korony ze strony 
króla Krystyana i wcielenie właściwćj Danii do państwa skau > 
dynawskiego. Być może, iż król Krystyau zdecyduje się na 
krok ten, lub podobny ale zawsze do unii skandynawskićj pro­
wadzący, jeżeli usiłowania paua Bluhme spełzną na niczćiu, 
Być może, iż polityka cesarska do tego celu mierzy.

Pogłoski o początku depesz morningpostowych nie ustnją, 
lecz owszem coraz to dziwaczniejsze wiarę znajdują. I tak 
wydawcą rzeczonych depesz miał być nie kto inny, jak tylko 
jeden z panujących książąt niemieckich. Który to z książąt 
ma być, pogłoski nie wymieniają; ale podają przynajinuićj po­
wód do tego kroku: książęta niemieccy bowiem obawiać się 
mają smutnych następstw ś. przymierza dla swćj samodzielno­
ści, mniemając, iż przymierze z Rosyą doprowadziłoby do po­
działu Niemiec na dwie osobne części, północną i południową 
i zmedyatyzowania wszystkich niemieckich państw mniejszych 
na korzyść Prus i Austryi.

— Na miejsce barona Haussmanna prefekta departamentu 
Sekwany, który ma objąć tekę ministerstwa robót politycznych 
i handlu, ma przyjść, co jednak mało podobne do prawdy, p. 
Devinck fabrykant czokolady i deputowany w ciele prawodaw- 
czćm. Jestto ten sam Devinck, o którym gdy występował 
podczas wyborówjakoprzeciwnikp. Thiersa,mówiono: „Thiers 
wpisał swe imię na tablice dziejów, a p. Devinck na tabliczki 
czokolady.“

— Monitor ogłasza dziś prawo, otwierające ministrowi 
wojny kredyt 5,800,000 franków na budowę i urządzenie fa­
bryki broni w St. Etienne.

— P. Budberg powrócił z Kissingen do Paryża.

Paryż, 13 lipca. Wedle telegramu prywatnego nade- 
szłego tu dziś z Kopenhagi, rząd duński wystósował depeszę 
do dworów berlińskiego i wiedeńskiego. Sądzą tam, że mo­
carstwa niemieckie zgodzą się na propozycyą zawieszenia 
broni. Tu powszechnie twierdzą, że pokój wkrótce przyjdzie 
do skutku.

ANGLIA.
Londyn, 9 lipca. Na wczorajszćm posiedzeniu izby niż- 

szćj publiczność zebrała się nadzwyczajnie licznie, ponieważ 
z ukończeniem dyskusji o kwestyi duńskićj nastąpić miało gło­
sowanie nad wnioskiem postawionym przez Disraelego, który 
brzmi jak następuje;

„Wnoszę, ażeby ułożony został poddańczy adres do Jćj 
Król. Mości, z podziękowaniem za rozkaz zakomunikowania 
parlamentowi korespondencji w sprawie duńsko-niemieckićj 
i protokułów konferencji londyńskićj, tudzież z oświadczeniem, 
iż głębokim nas przyjęła żalem wiadomość o zakończeniu po­
siedzeń konferencyi bez osiągnięcia ważnego celu, dla jakiego 
była zwołana; z wyjawieniem wreszcie przed Jćj Król. Mością 
wielkiego ubolewania nad tćm, iż rząd Jćj Król. Mości, chy­
biwszy zupełnie własnćm swćm postępowaniem, w polityce 
głośno przezeń wyznawanćj, a utrzymanie całości i niezależno­
ści Danii na celu mającćj, uszczuplił należny Anglii wpływ 
w radzie europejskićj i osłabił tćm samćm rękojmie pokoju.“

P. Osborne winszuje izbie, iż nareszcie wzięły górę mą­
dre rady, gdyż dzisiaj wszyscy są za utrzymaniem pokoju z wy­
jątkiem p. Newdegate. Należy, zdaniem jego, być wdzięcznym 
rządowi, iż wszedł na drogę pokojową, lubo szczycić się wcale 
nie może ze sposobu, w jaki to uczynił. Nie jest to wcale za­
daniem opozycyi wskazywać politykę rządowi.

Mówca utrzymuje, że postępowania lorda Palmerstona 
były szczególnie nieprzychylne dla Danii. Co się tyczy polityki, 
jakąby na przyszłość zachować należało, mówca sądzi, że je­
dynie godny i pewny sposób postępowania jest ten, który na­
kreślił tak wyraźnie p. Cobden. Mówca kreśli następnie szkic 
członków gabinetu, który, jak powiada, jest muzeum ciekawo­
ści, gdzie napotyka się wiele ptaków rzadkich i godnych uwagi 
dla pierza, jedne żywe, drugie wypchane. Jednemu p. Gkd- 
stone zawdzięcza gabinet trochę popularności, którą się cieszył 
i lichą pomoc, jaką uzyskał u stronnictwa liberalnego.

PP.Whiteside i Baillie Cochrane popierają mocyą. 
PP. Monsełl i lord Elcho występują przeciwko nićj.

P. 0’Donoghue zaprzecza, iżby istniał jaki układ mię­
dzy katolickimi członkami, aby głosować przeciw ministerstwu. 
Również nieprawdą jest, iżby jaki ajent rządu papieskiego 
przybył do Anglii z misyą wywarcia nacisku na posłów katoli­
ckich. Co do mówcy, będzie głosował za naganą, ponieważ 
gabinet nic nie zrobił dla Irlandyi.

P. Walpole nie wierzy w twierdzenie, wedle którego za­
wieruchy powstałe na północy Europy były dziełem ludności 
księstw. Przeciwnie przyczyny tych zamieszek importowano 
z zagranicy; zachęcano je, podniecano, drażniono za pomocą 
ducha rewolucyjnego pod maską patryotyzmu. Zdaniem mó­
wcy, ministrowie kierowali się polityką bojaźliwą, chwiejna, 
niestałą, która wywołała w Danii mniemanie, że w ostatniej 
chwili Anglia przyjdzie w pomoc. Jak za czasów wojny krym- 
skićj, słowa „za późno“ nakreślone są na każdym czynie rządu. 
Mówca kończy, oświadczając iż głosować będzie za mocją.

Lord Palmerston zabiera głos wśród hucznych okla­
sków pełnych zapału. Jeżeli mogła być jaka wątpliwość, mó­
wił, co do celu njiocyi, usunęła ją ta dyskusya. Izba wie teraz, 
że mocyą p. Disraelego, chociaż opiera się na akcie rządowym, 
uważać należy jako zawierającą w sobie wotum niezaufania do 
gabinetu, a to aby przenieść władzę jednćj frakcyi tćj izby 
w ręce drugićj.

Biorąc rząd w obronę przed zarzutami, które nań spada- 
i ją, minister konstatuje przedewszystkićm, że wszyscy członko­

wie gabinetu w równym stopniu są odpowiedzialni za jego po­
stępki. Spodziewa się więc, że nie będzie odtąd zaczepek oso­
bistych, wymierzonych przeciw lordowi Russlowi. Deputowani, 
którzy ganią politykę zewnętrzną rządu, skierują więc swą 
krytykę przeciw całemu ministerstwu, a nie przeciw niektórym 
jego członkom z osobna.

Szlachetny lord zaprzecza, iżby rząd groził był Niemcom 
na przypadek, gdyby prowadziły wojnę z Danią. Wszystko co 
zrobił, ograniczało Bię na wyrzuceniu Niemcom niespra wiedli*
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wości w ich postępowaniu, w cińw poparły g.,Francva i Rosya. 
Francya odmówiła przedsiębrać wojug uci%»liwą z Niemcami, 
tak siluóm państwem s^siedniów. Rosya z swój strony odmó­
wiła zaważyć mieczem swym na szaliua niekorzyść Niemiec. , 
Wśród tych stosunków trudno byłoby usprawiedliwić rz^d te- i 
go kraju, gdyby bez sprzymierzeńca rzucił sie w wojnę, w któ- j 
rój na nicby mu się nie mogła przydać jego przewaga morska. :

Gdy się tak rzeczy miały, rząd z zadowolnieniem wziął 
udział w konferencji i podczas całego ciągu jój obrad starał 
się jak mógł wedle rozmaitych faz negocyacyi o wstrzymanie 
rozlewu krwi i pokojowe ułatwienie sporu. Zaproponował mi- 
rowe pośrednictwo, którego nie przyjęto. Gdyby je przyjęto, 
rząd pozyskałby oklaski nawet od tych, którzy go dziś chcą 
ceozorować.

Co się tyczy wyrażenia mocyi, twierdzącego, jakoby rząd 
uszczuplił wpływ angielski, szlachetny lord mniema, że podo­
bne twierdzenie niegodnćm jest wielkiego stronnictwa. Postę­
powanie rządu przez cały ciąg jego administracyi zasługiwało 
tylko na wdzięczność kraju. Nikt nie uwierzy, że dobrodziej­
stwa pokoju i postępu mogą być rzeczą obojętną dla ludu an­
gielskiego.

P. Disraeli zamyka dyskusyą, odpowiadając na wy­
wody podniesione przeciw jego mocyi.

P. Newdegate cofa swoję mocyą nie bez widocznój nie­
chęci.

P. Kinglake wśród ogólnego zamętu proponuje w miej­
sce ostatniego ustępu adresu zredagowanego przez p. Disrae- 
lego zamieścić następujące słowa:

„Wyrazić zadowolnienie, zjakićm dowiedzieliśmy się, iż 
królowa odebrała radę powstrzymania się od zbrojnój iuter- 
wencyi w wojnie pomiędzy Danią a mocarstwami niemie- 
ckierni.“

Izba przystępuje do głosowania, którego następujący był 
rezultat:

Za mocyą Disraelego, wyrażającą naganę 
dla polityki gabinetu i brak zaufania do 
obecnego ministerstwa głosów. . . . 295

Przeciw mocyi głosów................................313
Większość na korzyść ministerstwa głosów 18

Poczóm przyjęto bez opozycji poprawkę p. Kinglake. 
Rezultat ten przyjęto z grzmotem oklasków; na galeryach

powiewano chustkami i kapeluszami.
Reszta posiedzenia nie przedstawia żadnego interesu.

Londyn, 14 lipca. Rząd tutejszy otrzymał zawiadomie­
nie, że Dauia poczyniła kroki u wielkich mocarstw niemie­
ckich, celem wyjednania rozejmu.

WŁOCHY.
Turyn, 11 lipca. Stampa zapewnia, że poseł rosyjski 

hr. Stackelberg przeniesie się jako ambasador do Wiednia.
Wedle wiadomości odebranych z Tunis, tameczny konsul 

angielski będzie przeniesiony w tym samym charakterze do 
Aiekaandryi. Powstańcy obchodzą się względnie z cudzo­
ziemcami.

DANIA.
Kopenhaga, 12 lipca. Berlingske Tidende ogłasza 

w wydaniu wieczornćm odezwę ministra wojny do armii z dnia 
wczorajszego. W odezwie tćj minister uznaje, że odwaga woj­
ska jeszcze się nie osłabia, wzywa do pewności i ufności w sie­
bie, co się osięgnąć da jedynie przez karność i czynność ofice­
rów i żołnierzy, konieczną w obec tak śmiałego i potężnego 
nieprzyjaciela.

W obu thiugach minister spraw wewnętrznych odczytuje 
list do prezesa gabinetu, którego treść jest następująca: JKr. 
Mość powołując nas do steru spraw publicznych, mniemał, że 
ci którzy nie brali dotąd udziału w urzędowaniu, skutecznićj 
potrafią zapobiedz powikłaniom i niebezpieczeństwom i dopro­
wadzić je do pomyślniejszego rezultatu niż poprzednicy. Świa­
domi wprawdzie jesteśmy, że wielka i trudna czeka nas praca, 
ale uważaliśmy to sobie za obowiązek w obec króla i ojczyzny 
cię odstraszać się od tćjże pracy. 2e w obecnych okolicznoś­
ciach nie możemy wystąpić z programem, nawet nie przed wy­
brańcami ludu, uzna każdy człowiek rozsądny; nie możemy 
zaraz objawić środków i dróg, które nam się niezbędnemi wy­
dają. Jedno tylko oświadczyn), że stale wytrwamy przy pra­
wie, ani królowi żadnój rady udzielim, któraby była przeciw 
prawu i którą król pierwszyby potępił. Temu naród pewno 
wierzyć i zaufać może.

SERBIA.
Serbski Białogród, 5 lipca. Sprawa wytoczona tutaj kil­

kudziesięciu osobom obwinionym o spisek przeciw panującemu 
księciu Michałowi Obrenowiczowi i o zamiar przywołania na 
tron Aleksandra Karageorgiewicza, wy wołała jak wiadomo ze 
strony najwyższego sądu w Białogrodzie ku wielkiemu niezado­
woleniu rządu, wyrok uwalniający obżałowanych dla braku 
dostatecznych dowodów. Książę Michał przecież nie uznając 
orzeczenia białogrodzkich sędziów za sprawiedliwe, araczćj zgo­
dne z własnemi jego życzeniami, wyrok zniósł i prze­
ciwko sędziom rozkazał wytoczyć śledztwo. Korespondent 
do Ojczyzny pisze w tćj kwestyi w liście z dnia 
dzisiejszego co następuje: Sprawa spiskowa wydała owoc pod 
postacią nowego prawa, pod tytułem: Prawo o oddawaniu 
sędziów podsąd. Całgowity tytuł jego jest następujący: 
„Michał M. Obrenowicz III, z łaski bożćj i woli narodu książę 
serbski, ogłaszamy i objawiamy wszystkim i każdemu, że rada 
stanu zadekretowała a my zatwierdziliśmy i zatwierdzamy.- 
Prawo o oddawaniu sędziów pod sąd.1'

Nie będę przepisywał wszystkich paragrafów, których 
jest dziesięć. Pomiędzy niemi interesować nas mogą tylko te, 
które wyrażają tendencyjność zależącą na tćm, ażeby zainty- 
midować sądownictwo. Wiedząc zaś, jaki fakt stał się tego 
prawa powodem, wiemy z góry, że chodzi mu głównie o inty- 
widacyą w sprawach politycznych.

Paragrafy wydatniejsze są następujące:

„§ 3. Dla sądzenia Będziów najwyższego sądu; w celu 
ukarania ich za sprawy wyrażone w § 63 prawa o urzędnikach 
utworzy się umyślny sąd, który składać się będzie z siedmiu 
sędziów, jako to z 4 radzców stauu i 3 sędziów najwyższego 
sądu w sprawie interesowanych. Sędziów tych książę ua 
przedstawienie ministra sprawiedliwości naznacza ukazem na 
tażdy z osobna wypadek."

„§ 5. Ten uaznaczony sąd sądzi przewinę sędziego naj­
wyższego sądu w pierwszój i ostatuićj instancyi."

„§ 6. Sąd ten zbiera się ua wezwanie swego prezesa, któ­
remu minister sprawiedliwości wręczy skargę i wszystkie akta 
odnoszące się do sprawy dla jćj osądzenia. Dekretuje na pod­
stawie uczynionego streszczenia i przejrzenia złożonych dowo­
dów, a jeśliby sam za potrzebne uzuał, ażeby się jeszcze jakowe 
śledztwo uczyniło, albojacy świadkowie byli pytani lub sam obwi­
niony przesłuchany, to może to bądź sam przedsięwziąć, bądź bez­
pośrednio od odnośnego sądu lub od ministra sprawiedliwości 
zażądać, ażeby wydał rozporządzenie nieco uczynić lub dodać, 
coby do większego objaśnienia sprawy służyć mogło. Prze­
słuchiwanie tak świadków jak oskarżonych ma być krótkiem 
i ogólnem, i tylko główniejsze do sprawy się odnoszące odpo­
wiedzi sprawozdawca sądu zaciąga do protokułu, którego 
prawdziwość stwierdza prezes bez żądania podpisu od obwi­
nionego.“

,,§ 7. Przy rozstrzyganiu sąd nie będzie się trzymał do­
datnich (połoźitelny) prawideł o dowodach, ale rozstrzygnie 
według własnego swobodnego, z ogólnego śledztwa i dowodów 
zaczerpniętego przekonania.“

,.§ 8. Wyrok sądu tego skoro zapadł, nie podlega ża­
dnemu dalszemu rozpatrywaniu, jako tćż sędziowie nie 
podlegają żadnćj odpowiedzialności za wydanie swego wy­
roku.“

,,§ 9. Wykonawcą wyroku jest minister sprawiedliwości. 
Jak tylko wyrok ostatecznie ministrowi sprawiedliwości został 
wręczonym, natychmiast sąd uważa się za rozwiązany."

„§ 10. Prawo to wchodzi w wykonanie z dniem dzisiej­
szym," tj. 11 (23) czerwca 1864. Zanotowałem datę umyślnie 
dla tego, iż chodzą po Białogradzie wieści, jakoby już na pod­
stawie tego nowego prawa, pociąganymi byli do odpowiedzial­
ności sędziowie, którzy sądzili spiskowych. Wprawdzie z ich 
to powodu owe prawo utworzonćm zostało; nie chce mi się je­
dnakże wierzyć, aby mu nadano moc działania wstecz. Byłoby 
to zbytecznie po moskiewsku.

Nie będę wdawał się w komentowanie przytoczonych pa­
ragrafów. Komentują się one najłepićj same przez się. Dość 
je odczytać, a odczytawszy przymierzyć do najelementarniej- 
sz.ych wykonywania sprawiedliwości prawideł, ażeby poznać, 
że prawodawcy głównie i przedewszystkicm o zapewnienie 
władzy możliwości ukarania chodziło. Jakiż sędzia, mając 
przed sobą polityczną sprawę, taką zwłaszcza, w którćj rząd 
w roli oskarżyciela staje, nie zapyta siebie: „co będzie, jeżeli 
nie podług życzenia rządu osądzę?" Naturalnie bowiem 
oskarżyciel ma życzenie utrzymania oskarżenia, a zatćm naj­
przód obwinienia oskarżonego, a następnie ukarania obwinio­
nego; i tenże sam oskarżyciel ma w ręku taki bicz, jakim jest 
sąd umyślny, mogący być złożonym dowolnie i mający prawo 
wyrokowania bez potrzeby nawet słuchania obrony ze strony 
sędziego. Sędzia przeto, nie bezwzględną sprawiedliwość, ale 
sprawiedliwość podszytą życzeniem rządu musi mieć na uwa­
dze .- a to nie jest jednćm z najwygodniejszych dla sprawiedli­
wości położeń. Spodziewać się należy, że prawo to kompro­
mitujące władzę i jćj powagę osłabiające, ulegnie z czasem 
modyfikacyom, a może całkowitćj zmianie, a może wytworzy 
sąd kasacyjny, który będzie nie grozą na sędziów ale bezwzględ­
nym stróżem sprawiedliwości.

Zazwyczaj zbyteczna gorliwość urzędników szkodzi rzą­
dom. W takićrn położeniu znajduje się obecnie rząd Serbii. 
Posiada urzędników zbyt niestety gorliwych, którzy w prze­
ciągu kilku ostatnich miesięcy narazili go na popełnienie 
dwóch błędów: odkrycie spisku i prawo o oddawaniu sędziów 
pod sąd.

Cóż to za radość błędy tego rodzaju sprawiać muszą 
w Wiedniu i Petersburgu I w Wiedniu i Petersburga, gdzie ni­
czego mocnićj nie pragną jak dysharmornii na Serbii pomię­
dzy władzą a narodem, 'ego aby rząd znalazł się w trudnćm 
położeniu, ażeby módz pośpieszyć cau z „bezinteresownemi" 
radami, ze „wspaniałomyślnćm" pośrednictwem, z pomocą, 
z tćm nakoniec, ażeby (jak to już się praktykowało), książę 
serbski stał się nominalnym a austryacki lub rosyjski jeneralny 
konsul rzeczywistym władcą Serbii.

Przechodząc od polityki do innych przedmiotów, nadmie­
niam, że wylewy wód sprawiły tu ogromne szkody. Niewiem, 
co się dzieje z nieszczęśliwym Banatem, który jeszcze z po- 
wo lu przeszłorocznćj posuchy, głód cierpi. I tam jednakże 
spodziewać się można ponowienia głodu, jeżeli takie padały 
deszcze na Serbii. W przeszłym i pozaprzeszłym (tygodniu, 
rzadkim był dzień bez ulewy. Dzisiaj Sawa, Morawa, Drina 
i wszystkie pomniejsze rzeczki powystępowały z koryt i ogro- 
mn.- pozalewały przestrzenie. Wszystko zboże posiane na ni­
zinach wymokło, a na wzgórzach wyległo. Wody tak rapto­
wnie wystąpiły, że w wielu wsiach i miasteczkach mieszkańcy 
nie tylko mienia ale i życia uratować nie mogli. Ztąd szkody 
ogromne w ludziach i w dobytku i w posiewach zwłaszcza 
w okolicach miast Uzica, Kruszewacz, Czuprya, Jagodyna, 
Smeredowo, Waljewo i Szabacz. Przez kilka dni komunika­
cje pomiędzy wsiami i miasteczkami były przerwane i naczel­
nicy obwodowi, na łodziach jeździć musieli w celu niesienia 
pomocy. Niektórym osadom na wzgórzach położonym po­
trzeba było donosić żywność. O groblach, mostach i młynach 
me ma co i wspominać; śladu z tego wszystkiego nie zo­
stało.

Austryaccy Serbowie zajęci są obecnie tak zwanym naro­
dowo serbskim kongresem, mającym się zebrać w dzień św. 
Ilyi w celu wybrania karłowackiego metropolity, na (miejsce 
zmarłego patryarchy Rajaczicza, a zarazem załatwienia nie­
których kwestyi religijnych i szkólnych. Stósownie do przy­
wilejów, naród wybiera metropolitę a władza go potwierdza.

I Wybór ten interesuje wszystkich prawosławnych w Węgrzech, 
i Kroacyi i Sławonii, tak duchowieństwo jak prowincyę. jako 
1 tćż Wojeuue Pogranicze. Duchowieństwo, prowineya i Wo- 
• joune Pogranicze, każde od siebie posyła na kongres po 25 de- 
I putowauych obradujących wraz z władykami pod dozorem au- 

stryackiego komisarza, którym naznaczony jest jenerał baron 
' Filipowicz.

I

Wiadamości miejscawe i patoczae,
Poznań, 14 lipca. Donoszą z rozmaitych okolic Księstwa o gra­

sowaniu wścieklizny między psami, mianowicie w powiecie pleszew 
skim i inowrocławskim. W pleszewskim nakazał radzca ziemiański 
wskutek tego surowe przedsięwziąć środki ostrożności w wsiach: Rze- 
gociuie, Zhykach, Wieczynie, Łęgu, Wielkiój Lubini, Rudce, Prusino- 
wie, Miniszewio, Suchy, Dobieszczyznie, Fabianowie i Orpiszewku. 
W folwarku Polskie, uad granicą Królestwa położonym, wybuchła 
wścieklizna między bydłem pogryzionóm przez psa wściekłego.

Zwracając zatóm uwagę czytelników, że zwłaszcza w czasie upa­
łów lipcowych i sierpniowych zaraza wścieklizny szerzyć się zwykła 
między psami, niemożemy dość ostrożności zalecić, aby uniknąć nieraz 
bardzo smutnych wypadków, które wskutek ukąszenia przez ps& 
wściekłego zdarzają się.

— Pożar, który onegdaj w godzinach południowych zajął sześć 
chatek słomą pokrytych w pobliskiój wiosce Ratajach, niepostrzeżony 
z początku przez ludność miejscową zatrudnioną w większój części na 
polu, poczynił dość znaczne szkody, jednakże za przybyciem dwóch 
sikawek z Poznania wnet przygaszonym został. Przyczyna ognia do­
tąd niewiadoma,

— Pos. Z tg nadmienia, że bruk na Garbaraeh około Złotej 
Kuli tak dalece popsutym został w skutek ulewy ostatniej, że ludzie 
wpadają w dziury wieczorem i ztąd łatwo może powstać nieszczęście. 
Podobnie się rzecz ma z mostkami na rynsztokach. Mostek na rogu 
ulicy Wronieckiej i Starego Rynku źle jest zbudowany, bo przecho­
dząc przezeń wóz turmański podniósł bloch, który spadając napowrót 
przytrzasnął dziewczynie od p. J. nogę tak okropnie, że wielki i mały 
palec zostały oderwane i niebogą zaprowadzono do szpitalu. Wido­
czną jest rzeczą, że mostek nie miał dostatecznćj podstawy, kiedy się 
mógł ważyć i spadać, jak jaki szlaban u rogatki. Gaz. W. Ks. Poz. 
zwraca na to uwagę władzy, którój to dotyczy, aby uniknąć nietylko 
tam, ale i na innych miejscach przypadków na mostkach. Jest np. 
mostek na przeciw wnijścia do wielkićj drukarni Decker» tak dziu­
rawy, że dziewczynka uciekająca z dzieckiem przed psem ścigającym 
wpadła nogą w ten otwór i długo leżeć musiała z dzieckiem ua 
bruku, zanim była w stanie powstać z potłuczenia.

— Jak słyszymy, Jks. kanonik Połczyński uzyskał na własne żą­
danie od najprzewielebniejszego arcypasterza zwolnienie od obowiąz­
ków ofieyałatu.

— Dziś nadszedł telegrafem rozkaz z Berlina, ażeby p. Stasiń­
skiego z Konarzewa, którego już Bzósty podobno tydzień trzymano 
w twierdzy Winiarach po zniknięcia syna jego, będącego pod zarzu­
tem czynów przygotowawczych jakie ściga obecnie sąd stanu w Berli­
nie, a którego na zdrowiu zapadłego przeniesiono do lazaretu woj­
skowego, wypuszczono na kilka tygodni za kaucyą tysiąca talarów.

. - Dowiadujemy się, że majętność Wolę Książęcą w pleszewskim 
powiecie nabył na licytacyi publicznej tutejszy dom komisowy Biliń­
ski, Chłapowski, Plater i Spółka.

§ Z pod Kępna. W nocy z 7 na 8 b. m. wszczął się w My- 
jomicach, majętności p. Władysława Wężyka, pożar, jak powszechnie 
twierdzą złośliwą ręką założony. Spłonął dwór, stajnie i śpichlerz. 
Z dworu starego drewnianego nic nie wyratowano, ludzie w najtward­
szym śnie pogrążeni zaledwie z życiem uciekli. Szkody pożaru są 
znaczne; na śpichlerzu leżało przeszło 1000 szefli żyta, kilkaset szefli 
pszenicy, jęczmienia i rozmaitego zboża. Po kilkotygodniowej suszy, 
która bardzo niekorzystnie wpływała na jarzyny, tak, że powszechnie 
w naszym powiecie nędznie stoją, pokrzepił je żyzny deszcz.

— W tych dniach nadszedł do Warszawy dla tamecznego gabi- 
binetu zoologicznego transport nader ciekawych okazów, zebranych 
w czasie naukowej podróży odbytej po Egipcie i Nubii przez hr. 
Konstantego Branickiego i prof. Antoniego Wagę. Podróżnicy dotarli 
aż do granic Abissynii, lecz miejscowa tamże srożąca się wojna nie- 
pozwoliła im w kraj ten się zapuszczać. Płynąc po Nilu, przebywa­
jąc napotykane po nim wodospady, zstępując na wyspy i lądy nad­
brzeżne, z niemałym trudem, a nawet niebezpieczeństwem zbierali li­
czne okazy ptastwa, czworonogów, ryb, płazów i owadów, z których 
część, o ile gorący klimat i nieodłączne od takiej podróży trudności 
dozwoliły, teraz do Warszawy nadeszły. Kur. W. pisze, że za parę 
miesięcy po uskutecznionem wypchaniu rzeczonych okazów, takowe 
dla publiczności w gabinecie zoologicznym oddzielnie wystawione będą. 
W rzędzie ciekawych przedmiotów znajdują się dwa krokodyle ubite 
ręką hr. Branickiego, po pięć łokci długie. Srogi ten płaz celnym 
strzałem na miejscu musi być położony, inaczój bowiem zanurza się 
w głębinę i tam wśród trzcin ogromnych lub znanych sobie lochów, 
niepowrotnie dla myśliwego ginie. Dziwnym także wypadkiem, mały 
„krab“ (rodzaj raka stepowego) nadesłany w słoiku, przybył żywy do 
Warszawy i obecnie podawane sobie mięso z wróbli z wielkim apety­
tem zajada. Zdaje się tylko, że pomimo lipcowej aury, jeszcze mu 
w naszym krąju za zimno. Przybyły także dwie mumie, jedna męż­
czyzny, druga kobiety. Ciało tej ostatniój, za zdjęciem sarkofagu czyli 
trumny, w którój się znajdowała, w proch się rozsypało, a za zdję­
ciem osłon, okazało się, że i ściągacze temu samemu losowi uległy, 
tak dalece, że każda kość i kosteczki, nawet kręgowe, jedne od dru­
gich się pooddzieiały. Co do mężczyzny, ten stanowi rzadki w swoim 
rodzaju okaz. Rysy twarzy dziś jeszcze rozpoznać można. Włos rudy 
i krótko postrzyżony okrywa czaszkę, a nastrzykane balsamami żyły 
świadczą, do jakiój doskonałości sztuka balsamowania posuniętą była 
u Egipcyan. Spoglądając na tego niemego dzisiaj, a w przeszłości 
czynnego może świadka budowy piramid, myśl tęsknie się przenosi do 
owych minionych wieków, których dzieje na domysłach oparte, niepo- 
zwalają wątpić ani o energii ani o umysłowóm wykształceniu naro­
dów, których ręką wznoszone były tajemnicze sfinksy i obeliski. Li­
sty pisane z podróży przez profesora Wagę, do uczonego i gorliwego 
konserwatora gabinetu warszawskiego, p. Władysława Taczanowskiego, 
świadczą, ile zachodu, cierpliwości i kosztu podjąć trzeba było, aby 
zgromadzić wszystkie te ciekawości, mające się przyczynić do skom­
pletowania i ozdoby zbiorów warszawskich.

— Instytut oftaimiczny w Warszawie czasowo zamknięty, zamie­
rza podobno wybudować przy ulicy Smolnój w miejcu otwartóm na 
wzgórzu dom, któryby odpowiadał w zupełności warunkom kuracyi 
wzroku. Będzie to trzecie miejsce w którćm mieścić się będzie zakład 
ten od czasu 1827 r. w Warszawie. Najpierw mieścił się w kamienicy 
Dzieciątka Jezus przy ulicy Sto-Krzyzkiój, a następnie przy ulicy Mar- 
s^ftiKowBRiej.

. „T W Królestwie Polskióm burze i ulewy w miesiącu czerwcu 
wielkie tam poczyniły szkody. I tak z Augustowskiego z pod Kalwa- 
ryi donoszą, że nadzwyczajna burza z gradem wielkości kurzego jaja 
ważącym po łutów 12 i deszczem ulewnym zniszczyła 16 czerwca 
wszelkie zasiewy w dobrach Sutliszki, w gminie Selemiszki położo­
nych. Z Lubelskiego zaś piszą, iż we wsiach Krempiec i Janowice 
7 Lubelskim, 15 czerwca z wielką burzą spadł grad wielko­
ści gołębiego jaja, który tak na gruntach dworskich jako i włościań­
skich zupełnie zniszczył zasiewy. Taż sama burza w folwarku Jastko- 
wice i Podzamcze w gminie Mełgiew, zniszczyła wszelkie zasiewy. Po­
dobna klęska dotknęła także gminę Kraśniczyn, wieś Starąwieś, wie® 
Podsuszę w gminie Grębków w powiecie Siedleckim, gminę Zawa- 

w P°wjecie Radżyńskim, wieś Wielączą, Jarosławice, Szapinko 
i Stftbrowo. Dnia 20 czerwca, grad z burzą i deszczem ulewnym zni­
szczył wszystkie zasiewy ozime, jare i ogrodowiznę w dobrach Hu- 
synne w powiecie Krasnostawskim; oprócz tego burza wywróciła 8 
stodół z oborami włościańskiemi i karczmą dworską. Tegoż dpją
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w nocy nadzwyczsjoa burza z gradem wielkości orzecha łątkowego 
zniszczyła w '/, części zasiewy na wsiach Succy, Ośreda, Majdanie, 
Sopolskim, Majdanie-Nieprzyckim, Owiesku, Kaczorce, Huta, Malew- 
siczyznie, Hucie i Potoku, w szczególności zaś ponieśli najdotkliwszą 
stratę włościanie wsi Succa, albowiem zasiewy icli w zupełności znisz­
czone zostały. Takie w powiecie Łęczyckim, w dniu 20 czerwca 
w mieście Aleksandrowie nadzwyczajna trąba powietrzna zniszczyła 
kilka zabudowań miejskich, przy czem zrządzone szkody wynoszą do 
580 rs.; nikt wszakie przy tym wypadku życia nie utracił. To samo 
donoszą z Litwy, mianowicie z Polesia i z gubernii mohylewskiej. 
W wielu miejscach piorun spalił domy i stodoły i pozabijał ludii.

— W tych dniach przybyli do Krakowa uczniowie szkoły Dublań- 
skiej na wycieczkę coroczną w celu zwiedzenia celniejszych gospo­
darstw i zakładów w okolicach Krakowa. Uczniowie w liczbie 17 pod 
przewodnictwem profesorów Zelkowskiego i Strusiewicza udali się uzii 
do Czernichowa, udali się do Krzeszowic; później zrobią wycieczkę 
w okolicy Żywca. W Krakowie zwiedzali tameczną fabrykę machin 
rolniczych p. Zieleniewskiego.

Ludwik Zejszner. — Kronika bibliograficzna. — Wiadomości litera­
ckie. — Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc maj r. b.

Wiadomości literackie.
— Wyszedł z druku zeszyt Biblioteki Warszawskiój za 1 

miesiąc lipiec i zawiera: Marya Tudor. Kilka słów z powodu teatru 
Wiktora Hugo przez Felicyana. — Kobieta w lndyi starożytnój. Ba­
dania moralne i literackie, przez Klaryssę Bader. — Kronika paryska 
literacka, naukowa i artystyczna. Życiorys i pogrzeb Meyerbeera. — i 
„Wizionery“ (La Bibliothèque du Morveillieux). — „Życie wieczne“ I 
(La Vie éternelle par Enfantin). — Wystawa sztuk pięknych. — Wia- i 
domości literackie. — O Towarzystwie Kredytowém Ziemskiém w Król. ' 
Polskiém, przez Floryana Czermińskiego. — Kronika literacka. Joan­
nie Długosz senioris canonici cracoviensis nunc primnm e codice auto- 
grapho editus Tomus 1. Ecclesia cathedralis cracoviensis Ecclesiae 
collegiatarum. Cracoviae ex typographia Kirchmajeriana MDCCCLXIH, 
z poglądem na dzieło podobnéj treści, które spółcześnie dla wielkiego 
Nowogrodu ułożono, a w r. 1859 w Petersburgu z rękopisu ogłoszono 
go drukiem. Przez W. A. Maciejowskiego. — Rozmaitości. Notaty hi- i 
storyczne. (Do czasów Kazimierza Jagiellończyka, czerpane z akt me­
tryki litewskiéj i metryki koronnej). — Wiadomości z nauk. Opis ge­
ologiczny oge w formacyi Jura, rozpostartych w zachodnich stronach 
Polaki, z wyliczeniem ich charakterystycznych skamieniałości, skreślił

Przybyli do Poznania dnia 14 lipca.
HOTEL DU NORD. Wtaśc. dóbr 8cheuicke z Kiszewka, Żerońska 

z Brzozy, insp. asekur. Sprengcl z Berlina, prób. Breański z Tar­
nowa.

HOTEL PARYSKI. Kup. Kopf z Książa, obyw. Kuciński z Miłosła­
wia, prób. Oiutrowski z Lutomia, ka. Kiełczyński z Czarnkowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Raczyński z Warszawy, 
kupcy Boley z Krefeldu, Krauthófer z Głogowy, Gerlach z Minden, 
akcyźnik Wicher z Minden.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Behrend, Schneidor, Gutt 
mann i London z Berlina, Darnin z Hamburga, Buchner z Eisenach, 
landrat Friedenthal z Giesmansdorff.

HERDW1OA HOTEL RZYMSKI. Kupcy Plaut, May, Bastian i War- 
tenberg z Berlina, Lange z Magdeburga, Kurlbaum z Annabergu, 
dr. Herbert-Mende z Królewca.

HOTEL BERLIŃSKI. Fabryk. Page z Berlina, kupcy Levy z Wro­
cławia, Treitel z Landsberga, rolnik Wieczorek z Sowińca, Wagner 
z Kopenhagi, landrat Suchodolski z Wągrówca.

POD CZARNYM ORŁEM. Rolnik Janas z Czachurek, insp Kielgo- 
czewski z Grocholina, Gśrtig z Popowa-Ignacewa, Mative z Wrześni, 
ekonom Hepkowski z Opatówka.

wrześ-pażd i pażd-list. 22’/, pł., list.-grud. 22”, tal. ?
2250 funt do gotowania 40—48 tal. pł. Olej riepiot- 
hez beczki w miejscu 13% żąd, na lip. i lip.-sferp. 12‘* 
wrześ. 13%„ wrze. pat. 13%—%, paźd.-list. 13%,—%, li: 
na odstawę wiosenną I3’/ił tal. pł Olśj lniany: 100 
czki w miejscu 13% tal. pł. Okowita- 8000% Trall, 
beczki 15' ,—%, na lip. i lip-sierp. 15—%, sierp.-wr.j

...................pażd.-list. 15’,-%, lis
tal. pł. Wypow. 20,000 kwart okowity.

śred
$

65 
44
36 
30 
53

Rzepak zimowy: 208—198—182 sgr. za 150 funt, brutto 
Na giełdzie: żyto: trzyma się, 2000 funt, na lip. i lip.-sierp. 

34'/,, sierp.-wrześ. 85—34%, wrześ.-paźd. 35%—% , pażd.-Ust. 36% 
tal. pł. Pszenica: na lipiec 51'/, tal. żąd. Jęczmień: na 
tal. żąd. Owies: na lipiec 39 tal. pł. Rzep: 110 ts. 
rzepiowy: trzyma się, w miejscu 12’,, pł, na lip. i . 
żąd., sier.-wrześ. 12%, pł., wrześ.-paźd. 12% żąd., pażd. 
pł. Okowita: dobrze, w miejscu 14%, na lip. 14% pł., i 

pł., sierp.-wrześ. 14%, wrześ.-paźd

wrzeA-paźd. 15» ,
kw.-maj 15’%,

Wrocław, 13 lipca. Ńa targu: piękna
sgr.

Pszenica biała 68—71
„ żółta 66—67

Żyto 45—46
Jęczmień 37—38
Owies 31—32
Groch 54—57
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61-
43
32-
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1 .

'84|l
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Dnia 13 t. m. rozstała się z tym świa­
tem w 14 roku życia swego zaopatrzona 
Sakramentami św. córka nasza Wacława 
Jenike, uczennica klasy I szkoły Ludwiki. 
Pogrzeb odbędzie się 15 t. m. o godzinie 
5 po południu z Butelskiój ul. No. 18, o 
czćtu uwiadamiają, przyjaciół i znajomych 

[2461] stroskani rodzice.

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydz. dla spraw cywilnych.
Poznań, 8 lipca 1864, przed połud. o godz. 12.

Nad majątkiem kupca Izydora Gold- 
SChmidta W Poznaniu otworzono konkurs ku­
piecki, a dzień wstrzymania zapłaty ustano­
wiona na dzień 5 lipca r. b.

Tymczasowym adminstratorem masy ustano­
wionym został Henryk Grunwald, agent w Po­
znaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego wzy­
wamy, aby w terminie na dzień

21 lipca r. b. przed połnd. o godz. 12
przed komisarzem ur. Gaeblerem radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym wyznaczonym, 
oświadczenia i propozycye swoje względem u- 
trzymania tego administratora lub ustanowie­
nia innego tymczasowego administratora od­
dali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzacb, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub schowaniu ma­
ją, lub którzy mu cokolwiek są winni, zaleca­
my, aby nic jemu nie wydali lnb wypłacili, 
owszem o posiadaniu przedmiotów do dnia 25 
ipca 1864 łącznie sądowi lub administratoro­
wi masy doniesienie uczynili i wszystko z za­
strzeżeniem jakowych swych praw, tam dotąd 
do masy konkursowój oddali. Zastawnicy lub 
inni z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłu­
żnika wspólnego powinni o rzeczach zastawio­
nych w ich posiadaniu się znajdujących tylko 
doniesienie uczynić.

¿UKS GIEŁDY 
duła 13
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Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 14 lipca.
Żyto: trzyma się dobrze, na lipiec i lip.-sier. 31’/,, sierp.-wrześ. 

32'/,,, wrześ.-paźd. 32'/,, paźd.-list. 34'/,, listop.-grui 34% tal. pł. 
Okowita: wyżśj, na Upiec 14*/,,, sierp. 14’/,, wrześ. 14’/,, pażd. 
14%,, list. 14'/», grud. 14’, tal. pl.

Berlin, 13 lipca Pszenica: 109 funtów w miejscu: 48-58 tal. 
pł. wedle jakości. Żyto: 81—83 funt, w miejscu 367„—37%, na lip. 
i lip.-sierp. 36’/»—37, sierp.-wrze. 36’/,—37%, wrześ.-paż. 37%—38%, 
, paźd-list 38%—%, list.-grud. 38'/, %—7», na odstawę wiosenną 
39%—*/, tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, wielki 30—33 tal. pł. Owies: 
1200 funt, w miejscu 22—24%, na lip, lip.-sierp. i sierp.-wrześ 22%,

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkurso­
wi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź że 
takowe już są wyskarżone lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia 9 sierpnia rb. 
łącznie u nas piśmiennie lub do protokułu za­
meldowali i następnie do rozpoznawania wszy­
stkich w czasie wspomnianym zameldowanych, 
również stósownie do okoliczności do ustano­
wienia osób zarządowych dnia

13 sierpnia r. b. przed połud. o godz. 11
przed komisarzem radzcą sądu pow. Gaebler 
w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onójże i ich annexów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojćj pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub do praktyki u nas upo­
ważnionego obcego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, podajemy 
obrońców prawa Janeckiego, Pileta i radzcę 
sprawiedliwości Giżyckiego jako rzeczników

(2423)

Obwieszczenie.
Folwark Wyrobki do porucznika Eugeniusza 

Wemich należący, oszacowany sądownie na 
10,944 tal. 9 sgr. wedle taksy mogącćj być 
przejrzanój wraz z wykazem hypotecznym i 
warunkami w registraturze, ma być

dnia 29 grudnia 1864 przed połud o godz 11 
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych sprze­
dany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnćj, z księgi hipotecznćj się niewykazują- 
cćj, zaspokojenia z sumy kupna szukają, nie­
chaj się z pretensyą swoją w sądzie podpisa­
nym zgłoszą.

Trzemeszno, dnia 3 czerwca 1864. 
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy. ' [2092]
Tych, którzyby coś pewnego wiedzieli o lo­

sie Mieczysława Neymana, który wyszedł pod
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Pszenica: 56-53. to: 87j

DlłF'

ząa., sieip. sam 
14% tal. żąd.

Szczecin, 13 lipca. Na targu.
—38. Owies: 25—27 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: lepiej i wyżój, 85 funt żółta 
scu 52—56, 83 —35 funt żółta na lip-sierp. 56'/,— '/,, 86 funt. 56’ ,.
na sierp, wrześ. 57—’/,, wrześ.-paźd. 58%—59, paźd,-li; 59 taL ł. 
Żyto: nieco lepiśj, 2000 funt w miejscu 35—%, na lip. 35%, lip.-stec. 
36—35%, sierp.-'*rześ. 36%, wrześ.-paźd. 37—%, pażd U 
odstawę wiosenną 39'/,—’/, tal. pł. Rzepak: pośledni 7/
—86, wyborowy 88 tal. pł. Rzepak zimowy: 1800 fu na 
paźd. 91 tal. żąd. Olśj rzepiowy: lepiej, w miejscu U 7, i 
lip.-sierp. 12%, wrz.-paź. 13 tal. pł. Okowita: nieco wyżej, w mit 
scu bez beczki 15, na lip.-sier. 14%, sierp.-wrz. 14’,, w i -pażd. 15, 
paźd.-list. 14% tal. pł. Zameldowano: 150 węcpli pszenicy,

Jungiem, był pod Ignacewem, miał się dostać 
do obozu Kruka, uprasza rodzina, aby jćj dali 
o nim wiadomość.

Poznań, Wielkie Garbary No. 3.
[23C8] Alexander Xeyiiian.

Subjekt, opatrzony w dobre świadectwa, ży­
czy sobie przyjąć miejsce każdego czasu w han­
dlu wina, korzeni, żelaza i destylacyi.

Reflektanci niech się zgłoszą do F. G. poste 
restante Budzyń. [2448]

Ogrodnik bezżenny, doświadczony w swym 
zawodzie, mogący chlubne świadectwa okazać, 
poszukuje miejsca zaraz lub od św. Michała. 
Łaskawe oferty uprasza się pod lit. A. N. poste 
restante Staykowo pod Wronkami. [2457}

Handel korzenny z wszelkiemi towarami i 
trunkami i z wszelkiem urządzeniem, połą­
czony z tak nazwaną izbą do śniadania jest 
każdego czasu do wydzierżawienia wraz z przy- 
należnemi 4 pokojami.

Położenie składu jest bardzo korzystne, 
znajduje- się bowiem w samym Rynku. Wy­
dzierżawienie następuje w skutek zaszłego 
uwięzienia mego męża.

Ostrów, dnia 7 lipca 1864.
[2443] M. Wiśniewska.

Kupna majątków
w Księstwie Poznańskićm są od kapitalistów 
z znacznemi wpłatami, jak również z natych­
miastową wypłatą, poszukiwane. Chęć sprze­
daży mających upraszam, z zaufaniem raczyć 
na ręce moje specyalny anszlag majętności 
nadesłać, staraniem mojćm zaś będzie korzyst­
nie i prędko interes mi powierzony załatwić.

Feliks Bielawski, 
[2459] w Wrocławiu, ulica Oławska No. 7.

Na Rynku Nowomiejskim jest wielkie pań­
skie pomieszkanie na 1 piętrze do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość na Królewskićj ul. 21 na 
1 piętrze.________________ (2462]

Za bramą Wildeci.ą No. 9 są 2 pokoje z staj­
nią i remizą do wynajęcia. [2460]
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Księdza Za.............. daw. iejzeg ? w.k/-
ryusza w K...., proszę uprzejmie o zwróceń e 
pożyczonego mu rocznika Dzienrika literac­
kiego. Wzywam go publicznie z tego powcdu, 
iż na list mój dawniśj pisany o te d. 
nie odebrałem ani źadnćj przesył)- : . 
nawet odpowiedzi.
[2458] Tomaszett --»li I,

Handel Antoniego i «e
uprasza odbiorcę paczki ze scj -'.łykiem 
pocztą niewłaściwie przesłanćj, •.diiczką 
pocztową jednego talara o łas kawy jak 
najprędszy zwrot! -a- ,

Kordyał Pepsir
Cena 1 tal. 5 sgr.

Pepsina stanowi nowe odkrycie i 
nie, dokonane przez Dra Corrisart, na 
lekarza cesarza Francuzów; jest . 
strycznym, czyli żywiołem trawie r oc 
czonym, który natura sama w żołądku z- - 
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania ; 
bycia funkcyi trawienia. Brak jćj w żołądki !■ 
sprawia ociężałość, senność, brak .-pety*-i, 
gmę, ból głowy, boleści żołądka, za Alenie i 
brzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po jeo . 
niu, nabrzmienie błon śluzowych, ut..% ił 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsdnićj d/n> % 
kiedy idzie o wzmocnienie żołądka , i sapuwk- 
żenie niknieniu organizmu, po złośliwych go-1 
rączkach zguiłćj i tyfoidalnćj, przeciw w;-ui i- 
tom kobiet w stanie ciąży.

Środek ten upoważniony zosti przez . ,v 
ryzką akademią medyczną.

Grimault i v Paryżu. 
Dostać można w Poznaniu w ,'i.ptece pena 

Elsnera, ul. Wrocławska 31.
250 tegorocznych jagn ą* 

cowych ma na sprzedaż Dom. 
rowo pod Kcynią.

[2422] F. Saenger J
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